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Z Towarzystwa Przyjaciół oiłudzieży szkolnej #  S a n to ra .
Odezwa do Rodziców, Opiekunów i Przyjaciół 

młodzieży.

Gry i zabawy młodzieży na wolnem powietrzu —  
to powszechnie uznany, najskuteczniejszy środek do pod­
niesienia jej sił fizycznym i psychicznych; dostarczenie 
tedy placu dla tych zahaw winno być jednym z naj­
ważniejszych obowiązków wychowania.

Sambor dotąd takiego placu stałego nie posiadał. 
Obecnie Tow. Przyjaciół młodzieży uzyskało, dzięki o- 
fiarności Rady miejskiej, kawał gruntu, na którym za­
łoży i utrzymywać będzie Park^abawowy  dla młodzie­
ży. Uzyskany grunt jest jednak zwyczajna targowicą i 
wymaga ogrodzenia i odpowiedniego urządzenia, ażeby 
się zmienił w ogród zabawowy. Takie przeistoczenie 
targowicy w t ogród, łączy się z wielkimi wydatkami;, Jem 
większymi, że trzeba będzie wybudować pawilon z szat­
niami, magazynem na schowanie przyrządów do zabaw 
i gier i dużą werandą, jako ochroną przed deszczem.

Towarzystwo Przyjaciół młodzieży szkolnej w Sam­
borze niejedno już zrobiło dla sprawy wychowania 
fizycznego i moralnego młodzieży. Obecnie, przystępu­
jąc do załużenia Parku gier i zabaw i nie mając na 
ten cel funduszów dostatecznych, zwraca się z całem 
zaufaniem do ofiarności P. T. Rodziców, Opiekunowi 
Przyjaciół młodzieży w niepłonnej nadziei, że ta część 
społeczeństwa, która pojmuje ważność fizycznego rozwo­
ju i której zdrowie przyszłych pokoleń leży na sercu, 
pospieszy Towarzystwu z chętną i wydatną pomocą ku 
urzeczywistnieniu wielkiego dzieła.

Na ogrodzenie, urządzenie wewnętrzne ogrodu, na 
budowę obszernego pawilonu potrzeba nie tylko go­
tówki, ale i materyalów budowlanych (cegły, drzewa

budulcowego, desek, słupów do ogrodzenia drutowego), 
sadzonek żywopłotu, drzew i krzewów, a nawet, rumo­
wiska pod korty tennisowe.

Prosimy więc najuprzejmiej, ażeby wszyscy, którzy 
dotąd nie są członkami, na członków T. P. m. sz. się 
zapisali i składali, co kto może, na urządzenie niezbęd­
nego ogrodu zabawowego, jako najpewniejszego źftfdła 
sił i zdrowia, tężyzny cielesnej i duchowej naszej mło­
dzieży.

Ze względu na konieczność jak najrychlejszego' 
przysposobienia boisk, prosimy uprzejmie o jak najwię­
kszy pospiech w przystępowaniu do Towarzystwa (wkład­
ka miesięczna wynosi SO halerzy) i nadsyłaniu, darów 
w gotówce lub naturze.

W Samborze, dnia 18, maja 1910.

Józef Szafran, 
przewodniczący,

Jan Kanty Krupiński, 
zastępca przewodniczącego,

Stanisław Stefanowslu, a lanisiaw Cebula.
delegat Rady powiatowej, sekretarz,

Aleksander W  ary woda, 
skarbnik,

Ksawera Kuniuszewska, Eleonora M/kler,
Dr. Józej Suntermann, Jan Niezabifmuski,
Dr. Bronisław Potoiki, Michał Martyniec,
Jan Hawrot, Stanisław Witkowski,

Władysław Seieżyński,

Posiedzenie rady miejskiej
odbyło się dnia 4. maja br. pod przewodnictwem bur­

mistrza Ura Steuermanna w obecności 30 radnych.

P o  odczytaniu i przyjęciu do wiadomości proto­
kołu z ostatuiego posiedzenia interpelował przewodni­

czącego r. Bereźuicki, dlaczego nie usunięto dotychczas 
budki przed gmachem sądowym; r. W ojciech Ziemniak, 
dlaczego się daje odsuw ać podczas dni targowych brak 
policyantów na targu »  r, Sękura, że policyanci nie­
równomiernie pobnrają opłaty targowe a nawet sami 
funkeyonaryus/e gminni nie wiedzą, jakie i w jakiej 
wysokości opłaty się należą. Burmistrz ua te interpe­
lacje dał wyczerpujące odpowiedzi, poczem zawiadomił 
radę, że podczas ostatniego pobytu nowego komenderu­
jącego w Nimborze mówił z nim o potrzebie powiększe­
nia garnizonu, że komenderujący nie dał wprawdzie 
żadnego wiążącego oświadczenia, że jednakowoż okazał 
sprawie tej wielką życzliwość, wobec czego wniesie do 
ministerstwa wojny i obrony krajowej . podanie o po­
większenie garnizonu i będzie w sprawie tej czynił od­
powiednie kroki, co rada przyjęła do wiadomości.

Z  porządku dziennego uchwalono na koszty urzą 
dzenia obchodu grunwaldzkiego przez miatto Kraków 
przjczynić się kwotą 200 koron, przyczem burmistrz 
zawiadomił radę, że w mieście zawiązał się komitet,
który ułoży program dla miasta; dalej uchwalono pod­
wyższyć opłaty gminne od słodzonych napojów od 
hektolitra na kwotę 40 koron a od piwa na kwotę 6 
koron, uchwalono zakupić nowy beczkowóz o pojemno­
ści 1200 litrów, przyczem burmistrz zawiadomił, że zgło­
sił się oferent z propozycyą dalszego dostarczania ropy 
na dwa lata po cenie dotychczasowej, wskutek czego 
wybrano komisyę składającą się z rr. Niezabitowskiego, 
Medlingera i Finsterbuscha, która wraz z członkami M a­
gistratu ma wejść w ewentualne rokowania z oferentem.

Uchwalono dalej przyjąć na rzecz miasta nowo
wybudowaną drogę, położoną przy ulicy Zielonej między 
realnościami pp. Medlingera i Łaszkiewicza, przyczem 
wniosek r. Lewina, by ulicę tę nazwać ulicą Berka Jo- 
selowicza, uchwalono traktować regulaminowo.

Wrażenia z Monte-Carlo.
(Ciąg dalszy).

Wedle Baedekera cichą miejscowością ma być Bor- 
digera położona tuż nad granicą Francyi. Że zaś jest 
ona wraz ze sąsiedniemi: San Remo i Ospedaletti stolicą 
kwiatów, które ztąd całemi wagonami wysełalie b y w ą ją  

na północ, przeto postanawiamy zatrzymać się w B or- 
digerze.

Wysiadłszy na dworcu kolejowym, zdążamy wy- 
gudnym powozikiem po cichej asfaltowanej ulicy za­
sadzonej z obu stron palmami daktylowemi ku najbliż­
szemu hotelowi ETesperii. Na razie nie możemy się 
oswoić z widokiem palm, które rosną tutaj przy drodze 
bez żadnej ochrony lub ogrodzenia, jak nasze wierzby 
i dziwimy się, że te u nas tak kosztowne drzewa mogą 
tutaj nie mieć wartości.

Niezmiernie miłe wrażenie czyni hotel Hesperia 
położony wśród niewielkiego, ale . prześlicznego ogrodu 
pełnego roślin południowych a zwłaszcza drzew pal. 
mowych.

Leży on przy głównej ulicy zwanej Strada Roma­
na pełnej will j hoteli, wśród wspaniałych ogrodów. 
Ulica ta leży na stoku gór równolegle do morza i po­
kryta cała asfaltem. Bordigera czyni istotnie wrażenie

miasta cichego i pu uciążliwej podróży i hałaśliwej Ge­
nui nie możemy się nacieszyć panującym tutaj spokojem. 
Jestto nadto miasto czyste i tern również wyróżnia się 
korzystnie z pośród miast włoskich.

Położenie Bordigery jest prześliczne. Z  tarasu 
hotelowego widać po prawej stronie brzegi Riyiery za 
spadającemi na nie stokami gór i morzem nieskończo- 
nem i szereg nadbrzeżnych miejscowi ści: Ventimiglię, 
Mentonę, Cap Martin, Monte Carlo i dalej Rivierę 
francuską aż po Antibes. AVidok ten jest tern bardziej 
malowniczym, gdyż spathjące ku morzu odnogi wzgórz 
wskutek różnych odległości mają różne zabarwienie. In­
nym jest ten sam widok wieczorem, gdy zabłysną ty­
siączne światła z Mentony i Monte Carlo.

Najwspanialszy i najrozlegiejszy widok ma się jed ­
nak z przylądka Ampeglio położonego we wschodniej 
części Bordigery. Prócz bowiem opisanego widoku na 
zachód, widzimy na wschód San Remo i dalsze miejsco­
wości nadbrzeżne włoskiej R i.iery, Na przylądku Am ­
peglio wznoszącym się dość wysoko nad morzem, urzą­
dzono rodzaj parku publicznego z ławkami i miło jest 
usiąść tutaj i napawać się pięknością niezmiernego 
krajobrazu..............

Ponad Cap Ampeglio wznosi się stara Bordigera 
pełna kościołów, uliczek, schodów i bram niezmiernie 
malownicza, jak bywają zwykle włoskie miasta.

Dla gości chcących używać świeżego, morskiego 
powietrza, przeznaczoną jest promenada nadmorska ciąg­
nąca się wzdłuż całej Bordigery Nie jest ona urzą­
dzoną wjkwintnie, jak w Nervi, gdyż składa Się jedy­
nie z dość szerokiej ścieżki z ławkami nieoddzielonej 
niczem od miasta, i nie ma pawilonów, cukierń, muzy­
ki, etc, Jednak roją się tędy tłumy przechadzających sif 
bardziej swobodne i mniej dbające o stroje, ,ak na pro­
menadach innych nadmorskich miejscowości.

Najbardziej godną widzenia rzeczą w Bordigerze 
są jej ogrody. Olbrzymie hotele jak hotel Angsta lub 
Cap Ampeglio kryją się, jak to nadmieniłem, w dużych, 
z wielkim komfortem założonych ogrodach. Słynne są 
także wielkie ogrody przedsiębiorcy Wintera, który ho­
duje w nich najrozmaitsze palmy i inne południowe ro- 
śliny. Do dwóch z tych ogrodów wstęp jest wolny, w 
trzecim zaś, położonym nad brzegiem morskim, zawiera- 
jęcym ogromną ilość roślin południowych, pobiera się 
od zwiedzających opłatę.

Niezwykły widok daje góra wysoka przy drodze 
do ogrodów Wintera, cała od stóp do szczytn pokryta 
palmami daktylowemi; możnaby sądzić, iż się jest 
w Afryce, tej właściwej ojczyźnie palm a nic w Europie, 
Pamiętać należy, iż w Abbazyi wcale nie ma palm d a ­
ktylowych. a w Lussin piccolo znacznie, od Abbazyi cie­
plejszego, pokazują jako osobliwość dwie palmy rosnące 
w ogrodzie między murami. (C. d. n,).

K S IĘ G A !  IN I A i h u r to w n y  s k ł a d  p a p ie r u  i z e sz y tó w
~  W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w  S A M B O R Z E .  ..
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z  W yd zia łu  p o w ia to w e g o  w T u rc e . Do P. T .  O d­
działu  c. k. T o w a r z y s t w a  go sp o d a rik ie g o  w  S a m ­

b orze  L . 3225.
Wydział tut. Rady powiatowej zawiadamia P. T. 

Oddział Towarzystwa gospodarskiego, że chcąc przy­
czynić się do podniesienia hodowli bydła w tutejszym 
powiecie i zachęcić właścicieli subwencyonowanycb bu­
hajów do starannego utrzymywania tego materyału ho­
dowlanego, podwyższa powiatową subwencję dla wła­
ścicieli tych buhajów do wysokości 150 koron z tern, 
że to podwyższenie wchodzi w życie z dniem 1. stycz­
nia 1910 roku.

Tuika dnia 23. stycznia 1910.
Prezes : M . Pródmicki.

II. Z  K om itetu  c. k. galić. T o w . gosp. z S e k c yi 
h odow lanej. Z  powodu odnowienia kontraktu dzierża­
wy połonin Mikuliczyńskich, który teraz dopiero przy­
szedł do skutku, nie mogliś ny wcześniej zawiadomić P . 
T. hodowców bydła rogatego, że przyjmujemy jałownik 
w tym roku na paszę letną w Mikuliczynife, za opłatą 
8 koron od sztuki, na czerwiec, lipiec i sierpień.

Zgłoszenia przyjmuje się do 1. czerwca br. Całą 
należytość wraz ze świadectwem weterynarza, że bydło 
przy szczepieniu tuberkuliną nie reagowało, musimy 
otrzymać wraz z zgłoszeniem

S p ra w o zd a n ie  Delegata O ddziału c. k. gal. T o w .  gosp. 
w  S a m b o rze  do ko m isyi licen cyon u jące, buhaje w  

okręgu sta ro s a m b o rs k im  w  r.  1910.
Komisji licencyonującej przewodniczy p. Albert 

Knaur, jako delegat Wydziału powiatowego w Starym 
Samborze, bierze udział w komisyi p. Kazimierz B ie­
lański, jako delegat Oddziału c. k. gaiic. Tow. gosp. 
p. Stanisław Stefanowski, i c. k. weterynarz powiato­
wy, p. Stanisław Piotrowicz.

1) W dniu 4. maja 1910 odbyło się licencjono­
wanie w Grąziowy z następującym wynikiem: Zalicon- 
cyono 3 buhaje a w szczególności, l) buhaja stacyjne­
go, będącego własnością c. k. galic. Towarzystwa gosp. 
a utrzymywanego przez gminę Grąziowa, 2.) buhaja 
przedstawionego komisyi przez gospodarza Wasyla Ma­
kara i 3.) buhaja będącego własnością gospodarza z 
Galówki, Dmytra Giergela.

2.) W dniu 7. maja na stacyi w Topolnicy za-
ncencyonowano następujące 3 stadniki: 2.) z TurzegKjj
będącego własnością c. k. Tow. gospodarskiego a utrzy- 
mjwanego przez p. Jana Sobolewskiego, 2.) z Topol­
nicy będącego również własnością Tow. gosp. a utrzy­
mywanego przez p. Zygmunta Biesiadeckiego, i 3) bu­
haja będącego własnością Iwana Bahnija z Turzego.

3) W  dniu 9. maja zalieencyonowano tylko je ­
dnego buhaja będącego własnością c. k. galic, Towa­
rzystwa gospodarskiego, a utrzymywanego przez Zarząd 
Konwentu O. O. Bazylianów w Ławrowie.

4) W dniu 11. maja na stacyi zbornej w Strfi-
szewićach zalieencyonowano 2 buhaje a wszc/.ególnośri:
1.) buhaja, będącego własnością dzierżawcy dóbr w 
Straszewicacb, p. Jana Staufera i 2.) stadnika, utrzy­
mywanego prze; dzierżawcę dóbr w Kobie, p. Józefa 
Laskowskiego.

5.) W dniu 13. maja odbyło się w końcu licen- 
cynnowanie w Starym Samborze z następującym wy­
nikłem: Zalicencyonowany został 1.) buhaj będący wła­
snością p. Bazylego Wołosiańskiego ze Starego Sam­
bora, 2.) bnhaj będący własnością p. Bazylego Tysow- 
skiego ze Starego Sambora i 3) buhaj będący wła­
snością p. Mikołaja Mazura ze Suszycy rykowej.

W  całym okręgu starosamborskim wydano zatem 
12 kart licencyjnych, która to ilość w stosunku do wy­
kazanych w tym okręgu 13 074 krów i jałówek zaledwie 
w dziesiątej części odpowiada wymogom ustawy z r, 1892, 
jakoteż warunkom racyonalnego chowu bydła w tym 
okręgu.

W  Samborze'dnia 13, maja 1910.
Stan. StcfhiunosM.

Ili Kom unikaty Kom itetu  c. k. galic. T o  w a rz y s tw a  gospo­
darskiego w e  L w o w ie .

Do Szan Rudy Oddziału c. k. galic. Tonu gospod.
w Samborze. L. 685/10 z HO. maja 1010,

Na pismo 10. marca 1910 do L. 532 zawiadamia­
my Szan. Radę, że poleciliśmy wysłać buhaja z Odrze- 
chowy pod adresem : p. Bronisław Charłampowicz, Ł o ­
puszna do stacyi kolei Sambor.

L . 2492)10  Lwów, 24  maja 1910.
Potwierdzamy odbiór kwoty 360 kor. za buhaja 

sprzedanego ze stacyi w Burczycach nowych. Nowego 
buhaja wyszlemy pod adresem Kółka rolniczego w Bur­
czycach do stacyi w Kalinowie.

L. 9S410. Lwów , dnia 19. maja 1910.
Na pismo z 21. lutego br. do L. 117|10 zawiada­

miamy Szan. Radę, że równłfcześnie prosimy Pana A le ­
ksandra Pragłowskiego z Komarowic, by wysłał narzę­
dzia do uprawy łąk i pastwisk dla przeprowadzenia prób 
w Czukwi i Wojutyczach.

O rezultacie tychże prób zechce nas Szan. Rada 
w swoim czasie powiadomić, poczem podamy adres, pod 
którym narzędzia będą miały być do dalszych prób 
wysłane.

Komitet c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego. 
Prezes: Dąbski m. p. Dyrektor biura: A koicki m. p.

Uchwala Rady Oddziału -z dnia 28 . maja 1910:
W  czasie przeprowadzenia próby z narzędziami do 

upraw łąk i pastwisk w Czukwi obecnym będzie Dele­
gat, Rady p. Wiktor Poten. zaś przy próbie w Woju- 
tyczach, p. Stanisław Stefanowski.

Z  walnego zebrania Spółki 
handlowej w Samborze.

X  doroczne zgromadzenie członków Spółki han­
dlowej w Samborze, stuw. zar. z ogr. poręką, odbyło 
się w dniu 24. kwietnia 1910 w obecności 27 członków, 
którzy po zagajeniu wygloszonem przez dyrektora Spół­
ki handlowej, p. Stanisława Stefanowskiego, przewodni­
czącym zebrania wybrali jednogłośnie po myśli § 21. 
statutu, p. Tomasza Ujejskiego. Na sekretarza powoła­
ny został p. Stanisław Borkowski,

1.) Przewodniczący zarządził odczytanie protokołu 
z. poprzedniego Walnego Zgromadzenia, z dnia 26, sierp­
nia 1909, które bez uwag do wiadomości przyjęto.

2.) Ma wniosek p. Jana Ziemiaka zwolniono Dy- 
rekcyę od odczj tania sprawozdania z czynności za r. 1909, 
bowiem treść tegoż znaną jest wszystkim Członkom sto­
warzyszenia tak z Gazety Samborskiej, jak i z odbitki 
rozesłanej przez Dyrekcyę Członkon w przepisanym ter­
minie. a tern samem przyjęto sprawozdanie do zatwier­
dzającej wiadomości.

3.) Imieniem komisyi wybranej do sprawdzenia 
rachunków Spółki handlowej za r. 1909., odczytał p. 
Michał Tambor: zamknięcie rachunków7, rachunek bilan­
su i rachunek zysków i strat za rok 1909, jakoteż i 
następująco wniuski komisji rewizyjnej:

a) Walne Z g  omadzenie zatwierdza i przejmuje 
rachunek kasy za rok 1909, wedle którego przychody 
wynosiły 1222 K . 23 h., rozi hód 979 K. 98 h., zaś 
zapas kasowy 242 K . 25 b.,

U) Walno Zgromadzenie zatwierdza rachunek bi­
lansu z dnia 31. grudnia 1909, według którego stan 
czynny wynosił 2547 K. 40 h., stan bierny 2629 K. 
09 b. a strata 81 K . 63 h., polecając DjSfekcyi pokryć 
tą stratę funduszem rezenvowym, który wskutek tego 
odpisu ustalony zostanie na kw. 360 K . 01 h.

c) Walne Zgromadzenie przyjmuje rachunek zy­
sków i strat za r. 1909 , według którego tak zyski,, jak 
i straty obliczono na 81 K. 63 h., w końcu;

d) Walne Zgromadzenie udziela Dyrekeyi Spółki 
hmdlowej absolutoryum z powyższych trzech rachunków.

Wnioski komisyi rewizyjnej, Walne Zgromadzeuie 
jednogłośnie przyjęło.

4.) D o Rady nadzorczej wybrani zostali na wnio­
sek p. Michała Kołodeńskiego przez, aklamacyę p. p.;
1) Stefan hr. Komorowski, 2 ) Bolesław Łukowski, 3) 
Franciszek Niklewitz, 4) Tomasz Ujejski i 5) Franci­
szek Ziemniak.

5.) Celern porozumienia się w sprawie dokonać się 
mającego wyboru 3 dyrektorów i 3 zastępców, zarządził 
Przewodniczący 15 minutową przerwę, w ciągu której 
nowoobrani członkowie Rady nadzorczej, odbyli I  po­
siedzenie, przeprowadzając na idem ukonstytuowanie się 
Rady nadzorczij, tudzież ułożenie listy dyrektorów ma­
jącej się przedłożyć Walnemu zebraniu do zatwierdzenia.

Po ponownem otwarciu posiedzenia przyjęło Wal 
ne Zgromadzenie kandydatów przedstawionych przez R a­
dę nadzorczą, a w szczególności zatwierdzono wybór p. p. 
Michała Lamhora, dra Józefa Serwackiego i Stanisła- 
wa Stefanowskiego na dyrektorów, zaś p. p. Jana Gg- 
kowskiego, Michała Kołodeńskiego i Jana Ziemiaka, ja ­
ko zastępców dyrektorów Spółki handlowej.

5.) Do sprawdzenia rachunków Spółk handlowej 
za r. 1910. wybrano jednogłośnie p. p. Leona Bereżni 
ckiego i Stanisława Kasprzyckiego.

6 ) W  sprawie uzywotnicnia Spółki handlowej 
przez nawiązanie stosunków handlowych ze Syndykatem 
rolniczym w Krakowie, tudzież galic. Spółką — zbytu 
jaj i drobiu we Lwowie, przedłożył Walnemu Zgrom a­
dzeniu obszerniejszy referat dyrektor p. Stanisław Ste­
fanowski podnosząc w nim korzyś< i, jakie nawet przy

obecnym kapitale zakładowym osiągnąćby się dały, 
w razie, gdyby Spółka handlowa zajęła się utrzymywa­
niem pośrednictwa w kupnie i sprzedaży nawozów sztucz­
nych, nasion, zbóż 1 traw, narzędzi rolniczych i jaj po­
między Członkami Towarzystwa gospodarskiego i Kółek 
rolniczych z jednej, a Syndykatem rolniczym, Oddzia­
łem handlowym c. k, galic. Towarzystwa gospodarskie­
go i galic. Spółką zbytu jaj i drobiu z drugiej strony.

Prócz pełnej gwarancyi co do jakości dostarcza­
nych artykułów, przyznają powyższe firmy handlowe 
zwłaszcza przy dostawach nawozów sztucznych w peł­
nych wagonach —  znaczne opusty, które umożliwią od­
biorcom i klijentom Spółki handlowej nabywania towa»: 
rów po cenach o wiele niższych, aniżeli u innych firm 
konkurencyjnych, i pod warunkami co do terminów spła­
ty należytości o wiele dogodniejszymi.

W-sprawie nawiązania stosunków z galic. Spółką 
zbytu jaj wskazał referent na potrzebe wystarania s ę 
i ugodzenia funkeyonaryusza, któryby zająć się mógł 
skupem jaj tak w sklepach Kółek rolniczych, jakoteż 
innych producentów, a następnie przesyłaniem tychże 
w skrzynkach (po 24 kóp) do magazynu Spółki we L w o­
wie.

Po przeprowadzeniu obszerniejszej dyskusyi, jaka 
się rozwinęła nad powyższym referatem —  oddał p. 
Przewodniczący pod uchwałą następujące wnioski refe­
renta:

I) Walne Zgromadzenie upoważnia Dyrekcyę Spół­
ki handlowej do nawiązania stosunków handlowych ze 
Syndykatem rolniczym w Krakowie, i Oddziałem han­
dlowym c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego we 
LwowiĆ? tudzież do utrzymywania składu nawozów sztucz­
nych, w którymby i mniej zamożni rolnicy w artykuł 
ten w mniejszych ilościach zaopatrywać się mogli.

II )  Walne Zgromadzenie upoważnia Dyrekcyę 
Spółki handlowej do nawiązania stosunków handlowych 
z galic. Spółką zbytu jaj i drobiu we Lwowie, a to 
przez przystąpienie do tej Spółki na razie z dwoma u- 
dzinłami w kw. 20 koron, a następnie do ugodzenia 
funkeyonaryusza mającego się zająć skupem jaj i wy 
syłaniem tychże w skrzynkach zawierających po 24 kóp 
do magazynu Spółki z. j. we Lwowie.

Obydwa powyższe wnioski Walne Zgromadzenie 
uchwaliło.

7.) Wnioski Członków: P. B-olesłaio Łukowski
wskazał na nieodzowną potrzebę założenia w Samborze 
składnicy towarów dla sklepów Kółek rolniczych a da­
lej wyraził życzenie, aby Spółka handlowa podjęła w tej 
sprawie inieyatywę, zajęła się zamawianiem i dostarcza­
niem towarów dla sklepów Kółek rolniczych od poważ 
nych firm, jak n. p. cukru z fabryki w Przeworsku, 
który sprowadzany w większej ilości, mógłby być na­
stępnie pomiędzy sklepy Kółek rozdzielany.

Dulszein zadaniem Spółki handlowej powinno być 
rozwinięcie działalności 'w kierunku zakładania Spółek 
mleczarskich, tudzież używotnienia sekcyi eksportu nie­
rogacizny.

Kierownik sekcyi eksportu trzody chlewnej przy 
Zarządzie pow. K. r. p. Michał Iwańczyszak zauważył, 
iż akcya ta ostatnia natrafiła na poważne trudności z 
tego powodu, że pierwsza wysyłka świń do Wiednia 
wypadła niefortunnie, skutkiem czego hodowcy od dal­
szej akcyi się usuwają.

P. Stanisław Borkowski zaznaczył, że prowadzenie 
handlu nasionami „en detail“ oddać by mogło gospo­
darzom wiejskim znakomite usługi, gdyż często słyszy 
się utyskiwania, że z nasion, jakie po stosunkowo wy­
sokich cenach nabywa się w handlach miejscowych, w 
licznych wypadkach żadnego niema pożytku.

Wnioski odnoszące się do powyższych przemówień 
przekazało Walne Zgromadzenie tak Radzie nadzorczej, 
jak i Dyrekeyi Spółki do zaopatrzenia i możliwego u- 
względnienia a to w miarę środków, jakimi Spółka han­
dlowa rozporządać będzie, ażeby agendy, do rozwoju in- 
stytuoyi a zwłaszcza dobru gosposdarstw wiejskich przy­
służyć się mające, w życie wprowadzone być mogły.

P. Jan Ziemniak wyrażając szczerą radość awą 
z powodu ponownego podjęcia akcyi w tak aktualnej i 
żywotnej sprawie, zwrócił się do wszystkich członków z 
prośbą o wytrwałą pracę, o poparcia i starania, złożył 
Zarządowi Spółki serdeczne życzenia : Szcząść Boże ! ! 
Na tem posiedzenie i protokół zakończono.

Wiadomości bieżące.
Z a rzą d  tut. rz. k. parafii objął w dniu 14. maja 

br. Przewiel. ks. L u d w ik  B lk o w ik i,  były dziekan jaro­
sławski i proboszcz w Laszkach, którego przybycie do 
Sambora poprzedziła jak najlepsza sława jako wzorowe­
go kapłana i dzielnego na niwie społecznej pracownika. 
Okoliczność ta uzasadnia przyczynę, dla której przy po­
witaniu nowego Pasterza mieliśmy przyjemność ogląda­
nia oprócz bardzo licznego zastępu członków tutejszej 
parafii, prócz delegacyi miejscowych stow arzyszeń k a to ­
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lickich, także i okazały hufiec dziarskiej jazdy, składa­
jący się z banderyi parafialnej z Biskowit, tudzież z od­
działu konnicy z tutejszych przedmieść. Nowego Pa­
sterza polskiej parafii w Samborze wita też jak naj­
serdeczniej Redakcya „Gazety Samborskiej'1 życząc Mu, 
ażeby na Swem wysoce zaszczytnem stanowisku pracować 
mógł dla chwały Bożej i dobra Ojczyzny przez długie, 
bardzo długie lata.

P re zen tę  na opróżnione probostwo w Strzałko- 
wicach otrzymał ks. Wacław Strzelbicki, proboszcz w 
Kalinowie.

N am iestnik przeniósł praktykanta konceptowego 
namiestnictwa Władysława Krokowskiego ze Lwowa 
do Turki.

M inister kolei żelaznych mianował st. komisarza bu­
downictwa: Mieczysława Niebieszczańskiego, zastępcę na­
czelnika II sekcyi konserwacyi w Stryju, naczelnikiem 
sekcyi konserwacyi w Turce nad Stryjem.

M ianow ania i p rzen ie sien ia  Minister sprawiedli­
wości przeniósł radcę i naczelnika sądu pow. w Busku, 
Augusta Giebułkowskiego do sądu obwodowego w Sam­
borze, zaś radcę tut. sądu, Kazimierza Brzezińskiego 
do sądu obwod. w Przemyślu; * tudzież zamianował sę­
dziego powiatowego Juliusza Kołczyk ewicza radcą są­
du kraj. w sądzie obwod. w Samborze.

f  E liz a  O rz e s z k o w a  znakomita powieściopisarka, 
wielka mistrzyni słowa, zmarła w Grodnie, w dniu 18. 
maja br. w 68. roku życia. Do jej licznych dzieł na­
leżą : Pąmiętmlc Wacławy, Pan Graba, Pompalińscy, 
Meir Ezofowicz, Cham, Bene nati, Sylwek awanturnik, 
Zygmunt Ławia i jego koledzy, Nad Niemnem, A rgo­
nauci, Anastazya i inne. Dzieła ś. p. Orzeszkowy za­
równo pod względem treści jak i co do piękności for­
my są arcydziełami, któremi w tłomaczeniach zachwy­
cają się sąsiednie narody ja k : Francuzi, Anglicy, 
W łosi, Niemej . Czesi, Rosyanie i w. i. Zbiorowe wy­
danie dzieł obejmuje 44 tomy. Cześć wieczna pamięci 
Jej genialnego ducha!

Na b ud ow ę kaplicy w  M a ksym ow icach  otrzyma­
liśmy od p. Antoniego Kotschego z Dorożowa kw. 5 
koron, którą przekazem poczt, przesłaliśmy przewodni­
czącemu Komitetu budowy, ks. Wiktorowi Różyckiemu 
w Łanowicach.

W p is y  do p ry w . S e m in a ryu m  n au czycie lskie go 
żeńskiego w  S a m b orze, zatwierdzonego przez Ministe- 
ryum W . i O. reskr., z dnia 13. grudnia 1909. 1. 3806-1. 
odbędą się na rok I. dnia 26. i 27. czerwca od godzi­
ny 4— •’> po południu, a egzamin wstępny dnia 28. 
czerwca od godziny 9 rano, zaś wpisy na rok I [ . III . 
IV . odbędą się dnia 31. sierpnia. Przy wpisie na rok
I. przedłożyć należy: ostatnie świadectwo szkolne, me­
trykę i świadectwo zdrowia. Opłata za naukę wynosi mie­
sięcznie lii K ., wpisowe 4 K ., na gry i zabawy 1 K.

DyreJccya.
Rok szkolny 1910/11 w krajowych niższych szko­

łach rolniczych w Bereżnicy p. Stryj, w Horodence, w 
Jagielnicy. w Kobiernieaeh p. Kęty, w Miłocinie, p. 
Rzeszów i w Suchodole p. Krosno rozpoczyna się z 
dniem 1 lipca br. Krajowe niższe szkoły rolnicze mają 
na celu kształcenie przedewszystkiem synów włościan 
na uzdolnionych praktycznych gospodarzy. Cały kurs 
nauki trwa 3 lata. Opłata za utrzymanie w internacie 
wynosi 160 koron półrocznie. Uczniowie niezamożni 
mogą być przyjęci na koszt funduszu krajowego i wno­
szą tylko opłatę szkolną w kw. 5 kor. za półrocze. Po 
dania o przyjęcie do niższej szkoły rolniczej wnosić na­
leży najpóźniej do 15 czerwca br. do Dyrekcyi jednej 
z wymienionych powyżej szkół rolniczych. Do podania, 
które jest wolne od stempla należy dołączyć : 1) me­
trykę urodzeń* i na dowód, że kandydat ukończył lat 
15, 2) świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza ;
3) świadectwo szkolne z ukończenia szkoły ludowej i
4) świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się o 
przyjęcie na koszt funduszu krajowego.

T y p o w e  badania z u ż y tk o w a n ia  ro li.  Wskutek po­
lecenia Ministerstwa rolnictwa będzie przeprowadzać od
5. maja do 15. lipca br. biuro statystyczne c. k. galic. 
Tow. gospodarskiego przez swego referenta statystycz­
nego, dra Jana Paygerta badania typowo zużytkowania 
roli na miejscu w poszczególnych gminach Samborskie­
go powiatu sądowego. Zarówno obszary dworskie, jak 
zwierzchności gminne tych wsi, które będą przedmiotem 
badania muszą odnośnej pracy o tyle przyjść z pomocą, 
że muszą dostarczyć zgłaszającej się komisyi protoko­
łów parcelowych i map kafastralnych do kilkudniowego 
użytku i nie mogą oczywiście przeszkadzać wykonywa­
niu ewentualnie potrzebnych pomiarów, a zawsze konie­
cznemu dokładnemu oglądaniu pól ornych zarówno 
dworskich, jak i włościańskich. Badania te służą wyłą­
cznie do celów statystyki rolniczej. Samborskie c. k. 
Starostwo wydało w tej sprawie gminom i obszarom 
dworskim odpowiednie pouczenie.

U rządzeniem  obchodu pięćsetletniej ro c z n ic y  po­
grom u K rz y ż a k ó w  pod G runw aldem  zajął się komitet 
obywatelski, na którego czele stanął burmistrz miasta, 
p. dr. Józef Steuermann. Na posiedzenin odbytem w 
dniu 28. maja br. uchwalił Komitet urządzić ten ob­
chód w dniu 19. bm. a to dla tego tak wcześnie, ażeby 
i młodzież szkolna, która w br. z końcem bm. rozpo­
czyna wakacye, mogła wziąść także udział w narodowej 
uroczystości.

W s p ra w ie  ko ncesyi s z y n k a rs k ic h  w  S a m b o rze
Tut. Rada miejska na tajnych posiedzeniach odbytych 
w dniach 11. i 18. maja br. postanowiła po szczegóło- 
wem zbadaniu podań wniesionych przez tut. szynkarzy, 
przedłożyć c. k. Starostwu wykaz wszystkich niemal pe­
tentów, z wykluczeniem jednakże tych kandydatów, któ­
rzy według zdania Rady miejskiej do prowadzenia przed­
siębiorstwa gospodnio-Bzynkarskiego nie posiadają odpo­
wiedniej kwahtikacyi. Przy udzielaniu koncesyi kierować 
się bębzie Starostwo przepisem nowej ustawy, według

którego na 500 mieszkańców miasta udzieloną być m o­
że tylko 1 koncesya, zatem dla Sambora liczącego we­
dług konskrypcyi z r. 1900 —  17.000 ludności udzieli 
Starostwo koncesyi tylko 34 kandydatom a to według 
własnego uznania.

Zmarli f  N »rya  Paszkicwiczoica, wdowa po em. 
poborcy podatkowym, zmarła w Sanoku w dniu 13. 
maja w 82. roku życia. Zwłoki ś. p. Paszkiewiczowej 
złożono do grobowca familijnego w dniu 16 maja na 
cmentarzu w Samborze.

P ro te k to ra t nad W y s ta w ą  przemysłową i rolniczą, 
urządzoną staraniem Towarzystwa Pomocy przemysło­
wej w Ż5łkwi, w dniach od 3. do 18. września b. r. 
objął Prezes Ligi, Książę Andrzej Lubomirski. Zgłosze­
nia udziału w tej bardzo ładnie zapowiądającej się 
Wystawie powiatowej — przyjmuje biuro Towarzystwa 
Pomocy Przemysłowej w Żółkwi.

Ć w ic ze n ia  k a w a le ry i w  G alicyi odbędą się w 
rb. w okolicy Jasła. Celem ich jest wyszkolenie dowód­
ców jazdy, dlategoteż w głównej mierze odbędą się 
ćwiczenia wywiadowcze, przyczem znajdą zastosowanie 
oddziały telegraficzne konne. W  ćwiczeniach wezmą 
także udział przydzieleni do dywizyi konnicy kierownicy 
konnej służby telegraficznej i oficerowie przydzieleni do 
służby technicznej, jako organy pomocnicze. Na polu 
ćwiczeń będą zgromadzone pizynajmiej dwie lub trzy 
dywizye konnicy.

Stopień doktora  p ra w  na uniwersytecie lwowskim 
otrzymał Samborzanin: Mayer Herscb Disze.

W ys ta w a  p rze m ys łu  dom ow ego w  Haadze. W  cza­
sie od 15 lipca do 15 sierpnia b. r. odbędzie się w 
Haadze (Holadyi) m.ędzynarodowa Wystawa przemysłu 
domowego. Wysyłką okazów przemysłu domowego kra­
jów austryackich, zajmuje się Austryacki Związek prze­
mysłu domowego (W iedeń, Blattgasse 6). Zgłoszenia 
udziału z dokładnem podaniem przedmiotów —  ich ilo­
ści wagi, przyjmuje najdalej do 10. czerwca br. Liga 
Pomocy przemysłowej we Lwowie. Pożądane są jedynie 
wyroby charakterystycznie przemysłu ludowego (tkaniny, 
hafty, rzeźby, ceramika, itp.).

VI. Z ja zd  Lig i pom ocy P rz e m y s ło w e j odbędzie 
się w tym roku w dniach 9. i 10. lipca w Krakowie. 
W  Zjeździt Ligi Pomocy przemysłowej odbywanym o- 
becni co dwa lata, weźmie udział 216. Towarzystw i 
Komitetów filialnych Pom ocy przemysłowej liczących 
razem 11850. członków. Główny przedmiot obrad sta- 
stanowić będzie rewizja statutów poszczególnych T o ­
warzystw Pomocy przemysłowej i ustalenie regulaminu 
działalności dla tychże. Pozatem program obrad obej­
muje sprawy: zakładanie dalszych warsztatów studen­
ckich, burs przemysłowych, utworzenie szkoiy we Lw o­
wie przemysłu domowego, składu wzorów eksportowych, 
i t. p. organizacyi kredytu rękodzielniczego, kredytu 
fakturowego, maszynowego, sprawęCocbróny wierzycieli 
i t. p. Przed Zjazdem pojawi się obszerne sprawozda 
nie z prac Ligi Pomocy przemysłowej za okres ubiegły.

Realne g im n a zya  w  G a lic yi. Z  nowym rokiem 
szkolnym 1910[11. zamierzone jest otwarcie dwócli re­
alnych gimnazyów a to: jednego w Krakowie a drugie­
go we Lwowie przez przekształcenie istniejących gimna- 
zyów klasycznych we Lwowie V III. w Krakowie IX . 
na realne gimnazyum w ten sposób, że z początkiem 
przyszłego roku szkolnego I. i II. klasa tych zakładów 
naukowych przemienione zostaną na klasy z charakte­
rem gimnazyum realnego. Uczniowie I. klasy obu po­
wyższych zakładów, którzy nie zechcą uczęszczać do
II. klasy gimnazyum realnego,J będą musieli prze­
nieść się do innego gimnazyum, przyczem zwolnieni 
będą od opłat wstępnych. Plan naukowy gimnazyów re­
alnych ogłoszony będzie niebawem drukiem. Gimnazya 
realne dają upoważnienie do przejścia na politechnikę i 
na uniwersytet. Z  wydziałów uniwersyteckich jedynie 
słuchacze teologii i filologicznych grup wydziału filozo­
ficznego będą zmuszeni zdawać egzamin z języka gre­
ckiego, którego nie udziela się w gimnazyach realnych. 
Plan naukowy gimnazyów realnych na I. i II. klasę 
mało różni się od planu gimnazów klasycznych. Obo­
wiązkową jest tutaj tylko nauka rysunków.

W yd zia ł L ig i P o m o c y p rze m ys ło w e j odbył posie­
dzenie zwyczajne, w dniu 11. kwietnia 1910, pod prze­
wodnictwem Prezesa Księcia Andrzeja Lubomirskiego. 
W posiedzeniu wzięli udział: Zastępca Prezesa: Teren- 
koczy, poseł Dr. Halban, delegaci: Radca Orski z Żu- 
rawna, Radca Hankiewicz z Bolechowa, Dyrektor Rolle 
z Podgórza, Inżynier Żeleński, Inspektor Ostrowski z 
Krakowa, Toegel z Przemyśla. Starkiewicz ze Strzyżo­
wa, Dr. Schoenett, dyr. Szydłowski, Hórtinger, A l. Ge- 
tritz i doktorowa Opieńska ze Lwowa. Po przjięeiu 
obszernego sprawozdania biura z ostatniego kwartału i 
zamknięcia rachunków za rok 1909 sprawdzonych przez 
komisyę kontrolującą, powzięto następujące uchwały: 
1.) Przystąpić do założenia we Lwowie stałego Insty­
tutu kursów przemysłu domowego i to w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową i na mocy przyrzeczonego po­
parcia Ministerstwa robót publicznych; 2.) Przystąpić 
do wydania drugiego krajowego Skorowidza przemysłu 
i handlu; 3.) VI Krajowy Zjazd Ligi Pomocy przemy­
słowej urządzić w roku bieżącym w Krakowie w pierw­
szej połowie lipca; 4.) kooptować do Wydziału jako 
przedstawiciela technickiego koła „Pom ocy przemysło­
wej^ p. Żegiestowskiego; 5.) wobec wzrastającego co­
raz bardziej zakresu działania Ligi Pomocy przemysło­
wej, która liczy 216. ogniw filialnych w kraju, niezbę­
dnej potrzeby coraz większych środków materyalnych — 
wysłać deputacyę do Wiednia celem wyjednania u 
Rządu znacznie większych dotacyi, na cele działalności 
Ligi Pomocy przemysłowej, gdyż przyznawane dotych­
czas środki nie pozwalają na żadną głębszą akcyę. — 
Wreszcie Wydział Ligi Pomocy przemysłowej uchwa­
li* jednomyślnie pełne zaufanie i jak najgorętsze uzna­
nie dla usiłowań podejmowanych przez Prezesa Księcia

Lubomirskiego w akcyi uprzemysłowienia kraju, w y ra ­
żając prośbę, ażeby i nadal z tym samym zapałem  i 
gorliwośetą oddawał się tej żmudnej pracy.

L o d o w n ie  k ra jo w e g o  w y ro b u . Zbliżająca się cie­
pła pora roku, powoduje w wielu domach potrzebę za­
opatrzenia się w lodownie. Liga Pomocy przemysłowej 
zwraca uwagę wszystkim paniom gospodyniom, właści­
cielom restauracji, handli, wyszynków i wogóle wszyst­
kim tym, którzy zamierzają lodownie zakupić, ażeby 
zechcieli pamiętać o tem. iż nasi przemysłowcy w kraju 
wyrabiają lodownie nieustępujące pod względem jakości 
i ceny zagranicznym, które w ogromnej ilości jeszcze du 
Galicyi przychodzą. Liga Pomocy przemysłowej poda 
adresy krajowych fabryk lodowni na każde wezwanie.

W S P O M N IE N IE  P O Ś M IE R T N E
W  dniu 13. b. m. odprowadzone zostały na miejsce 

wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Antoniego S k rzy- 
ckiego, c. k. Sekretarza skarbu przy c. k. D y re k c y i 
okręgu skarbowego w Samborze.

Śmierć Jego odczuło niemniej boleśnie też grono 
c. k. Urzędników podatkowych w Samborze, gdyż —  p rz y  
licznych, a rzadkich zaletach tego Urzędnika —  O by­
watela, jakiemi się w całem Swem życiu odznaczał —  od­
nosił się ze szczególną życzliwością dla urzędników po­
datkowych w ogóle, u szczególnie dla najmłodszych w 
czasie pierwszych ich kroków w służbie.

Chcąc więc uczcić pamięć tego ze wszech m iar 
czcigodnego ś. p. Zmarłego, składa niniejszem grono 
c. k. Urzędników podatkowych w Samborze —  zam iast 
wieńca na trumnie, skromny datek na Bursę c. k. 
Urzędników skarbowych w Stanisławowie w kw. 26. kor.

Cześć Jego paięii\ a dla pogrążonej w ciężkim 
smutku Szanownej Rodzinie Jego, niech powyższe szcze­
re słowa będą choć częściowem ukojeniem niewyslowio- 
nego bolu.

W każdej dobrej, o szc zę d n ej kuchni powinien
znajdować się zapas Maggiego kostek buljonowych. 
Każda kostka wydaje —  jedynie przez zwyczajna p o ­
lanie gotującą się wodą —  natychmiast wyborny rosół 
wołowy. Maggiego kostki buljonowe po 5 h, są przy­
rządzone z najlepszego ekstraktu mięsnego i zawierają 
wszj stkie potrzebne dodatki, są więc zupełnie gotowym 
rosołem wolowym w zasuszonej formie. Przj zakuDnie 
należy bacznie uważać na nazwę „M aggi" i znaa o- 
chronny krzyż w gwieździe.

najlepsza  
pasła do bucików

TOREBKA OAIHSKA
z paciorków stalowych zgubioną została w drodze z 
Uherec zapłatyńskich do Sambora, w dniu 22. maja br 
Rzetelny znalazca otrzyma 4. korony znaleźnego do­
ręczając ją Administracyi Gazety Samborskiej, w księ­

garni W . P. Niewiadomskiego.

Nawozy sztuczne na jesień
Spółka handlowa w Samborze

stow. zar. z ogr. poręką 
przyjmuje zamówienia na wszelkie gatunki nawozów 
stucznych, jako ageneya S yn d yk a tu  ro ln iczeg o w K ra­

kowie, Filia we Lwowie tudzież:
Oddziału h a n d low e go c. k. galic. T o w a r z y s t w a  

g o su od a rskiego w e  L w o w ie .
Przy każdej dostawie wydawany będzie atest sta- 

cyi doświadczalnej w Dublanach.
Przy wczesnem zamówieniu przyznaje się znacznie 

wyższe rabaty —  zwłaszcza że późniejsza dostawa bę­
dzie z powodu manewrów cesarskich bardzo utrudniona.

Odbiorcy nawozów w całych i w połówkach w a ­
gonów raczą porozumieć się z Dyrekcyą Spółki co do 
wysokości opastów.
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Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
( M n  | *
I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i in, (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II . i III . kluny

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

„ELW1RA“
N A J W IĘ K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO- E r

63
O T W O R Z O N Y

W S A iM B O R Z E
przy ul. Zamojskiego 8. poniżej domu W. Pana Dra 

Sobolewskiego
WYKONUJE W S Z E L K IE  ROBOTY 
W ZA K R ES  A R T .  P 0 T 0 G R .
-------------------- W C H O D Z Ą C E .  ------------------

PO CENACH NitBER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA W YKO NU JE SIĘ BEZ 
WZGLĘDU NA S T A N  POGOUY.

JUŻ W YSZŁA Z DRUKU
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Zabawa towar
DLA PAŃ i PANÓW 

zebrał i ułożył S T A N . T R O J A N

DRUGIE WYDANIE 
zmienione i znacznie rozszerzone.

Cena 1 kor. 5 0  lial.
Z przesyłką pocztową 1 kor. 70 hal.

Do n a b yc ia  w  d ru ka rn i  A W ie s e n b e r g a  i St. T r o j a n a  
w  k s ię g a rn i  Wpp. W  G N i e w i a d o m s k i e g o  F. S c h w a r z a  

A. L i e b e rm a n a  i A. L a d e n a

W SAMBORZE.

JUŻ W YSZŁA Z DRUKU ! !

<4
01
N(V
31

P-H
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K
P

Zamówienie na całowagonowe dostawy 
WĘGLA KAMIENNEGO PŁUKANEGO

z k o p a l ń

„BRZESZCZE”
po cena 225 koron za 10-000 kg. (grubego) franco 

stacya kolei Sambor przyjmuje:
Zastępstwo Sprzedaży węgla im powiaty Sambor 

Stary-Sambor i Turka —  w Samborze.

xzzx:
J U Ż  N IG D Y

nie używam innego mydlą, odkąd zacząłem 
posługiwać się Bergmana mydłem liljowem, 
mleczuem „Stei*konpferd“ (marka Steckenpferd 

Bergmana i Spka.l 
Cieszyn nad E , gdyż mydło to jest naj­

skuteczniejszym środkiem przeciw piegom, 
i znakomicie konserwuje skórę, nadając jej 
miękkości i delikatności. Sztuka, po 80 hal.

I do nabycia we wszystkich aptekach, drogu- 
^  eryach i składach kosmetyków i perfum.

: r r x ~ i x ~ x r z i x z = x —

R O ZK U O  JAZDY WAŻNI o i  1. MAJA 1810.
P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą  

z  C h y ro w a :
5-37 rano
11*25 przedpołudniem
6 02 wieczór 
10*05 wieczór 
2 1 0  w nocy

z  P r z e m y ś l a :  
1110 przed południem  
547  wieczór

z  D ro h o b y c z a :
6 ’54 rano
11*12 przedpołudniem 
3*56 po południu 
61 7  w ieczór 
11-52 w nocy

ze L w o w a :
8 1 3  rano
11*20 przedpołudniem 
5*57 wieczór 
12*53 «■ nocy

z  Rudek;
7 25 rano

z e  Sianek :
6*49 rano
10'55 przedpołudniem 
6*12 wieczór

O D J E Ż D Ż A J Ą
do C h y r o w a :

7*02 rano
1130 przedpołudniem 
4 04 po południu 
6 40 wieczór 
105 w nocy

do P r z e m y ś l a :  (wprost)
11*41 przedpołudniem 
6*27 wieczór.

do D ro h o b y c z a :
6 02 rano
II 35 przedpołudniom 
6*32 wieczór 
10 09 wieczór 
2-20 w nocy

do L w o w a :
5*47 rano 
7 13  rano
11'45 pi zedpołudniem 
6 15 wieczór

do S ia n e k  .-
8*26 rano 
l'40 po południu 
6-50 wieczór

&

H i%G'<ycK*-

Katalogi gratis i opłatnie.
W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż

w  S A  M  B O R Z E 5 -1 0 .

u Hermana Goldberga.

M A G G I  “ k o s t k a

■ ■ za 5
do natychmiastowego sporządzenia 

gotowego rosołu wołowego 
l

jest uznana 
ZA NAJLEPSZĄ!

FOLWARK SŁOWNY
W BRZESCIJAHACH

(p. Rajtarowice, stacya kolei Biskowice)

składający się z 282 morgów roli, 130 m. łąk, 139 
morgów lasu, 9 morgów ogrodu i 4 morgów budowli, 
razem o obszarze 570 morgów, z budynkami i zasie­

wami za cenę 420 000 koron do sprzedania. 

F o lw a rk  oglądnąć można każdej chwili.
( 1 - 2 ) .

Oo

Z A  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !

tudzież K L E J N O T Y  /,e 
/.lotii  i  K r e b r i i  wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y ł k i  / . e g i i r k ó w  I I F A D L  

w e  W i e d n i a  1 X | I.  P o r z e l l a n g a s s e  N r .  2 5 .  
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 116 156

JAJA WYLĘGOWE
KUR: KUKUŁEK BELGIJSKICH, 

Minorek czarnych i Orpinglonow, 
TU D Z IE Ż  KACZEK

P E K I N G  I I N D Y K Ó W
są do nabycia po cenie 20 — 40 hal.

u Zarządu Filii kraj. 
To w a rzystw a  chowu drobiu,

w Sambor/e (W yspa.)

Alpejskie sosnowe bonbony

„PI C E A ”
Z  marką ochronną. ^

N A J L E P S Z Y
i  najtańszy środek 

PRZECIW KASZLOWI

1 pudełko 20 hal.
Do nabycia w Samborze w aptekach p. p: Jana 

Leniankiewicza, Szymona Edelmana, H .  Wohla i w 
drogueryi p. Jakóba Stiela.

15

Z drukarni Arnolda Wiesenberga i Stanisława Trojana w Samborze.

zóf *r BiesirfDećDfL 
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